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Od zarania dziejów człowiek, gdy tylko znalazł sobie schronienie w zamkniętych przestrzeniach ze ścianami i sklepieniami, takimi jak jaskinie i groty chciał by wyróżniały się nie tylko funkcjonalnością, ale też i zdobieniami. Z tych powodów na ścianach grot i jaskiń znalazły się malowidła i ryciny przedstawiające i upamiętniające dokonania rodzin, klanów, a czasem całych szczepów zamieszkujących te „mieszkania”. Z czasem człowiek coraz mniej wykorzystywał naturalne schronienia, a częściej budował własne. Uniezależniało go to od warunków geologicznych i terenowych jednocześnie dając podobne poczucie bezpieczeństwa. Kształt pierwotnych domostw był uzależniony przede wszystkim od zakładanej funkcjonalności oraz podporządkowany funkcjom bezpieczeństwa, a także coraz bardziej rozwijającemu się poczuciu intymności i prywatności poszczególnych jednostek. O ile bowiem całkiem pierwotny człowiek był pozbawiony poczucia intymności to w miarę rozwoju cywilizacyjnego świadomość tego rodzaju wzrastała. Każda rodzina chciała mieć swoją własną niezakłóconą przestrzeń do własnych kłótni nieporozumień i wolności. Budowano więc domy. O ile wcześniej rodziną był cały klan to później w epoce domostw rodzinę stanowiła jednostka przywódcza – w różnych kulturach wyglądało to różnie- oraz członkowie zależni. Mimo, że warunki geograficzne, a co za tym idzie atmosferyczne dyktowały ogólny styl budowlany uwarunkowany rozwojem cywilizacyjnym w danej społeczności, to jak wskazują badania i odkrycia archeologiczne, każda budowla mieszkalna przejawiała dążenie do ukazania własnej odrębności. Przejawiało się to w stylu zdobień i estetyki. W miarę postępów cywilizacji style takie wykształcały jakiś jednolity font. Był on najpierw zależny od warunków w jakich budowano osady. A więc od dostępnych materiałów i od warunków klimatycznych, później coraz bardziej od powszechnie uznanych trendów estetycznych. Następowało to w miarę postępów w handlu i transporcie, gdy materiały wykorzystywane do budowy mogły być sprowadzane z innych rejonów świata. Tak zrodziły się style w architekturze. Sztuki antyczne wybitnie zaangażowane były w rzeźbie i architekturze. Zresztą. Możliwe, że to mylne założenie, gdyż budowle i rzeźby powstały z materiałów najbardziej odpornych na działanie czasu, wojen i innych destrukcyjnych działań człowieka i stąd najwięcej pozostałych z odległej przeszłości właśnie takich dowodów twórczości starożytnych. Niemniej zabytki architektury tamtych czasów, które w jakiś sposób  dane nam poznać wskazują, że wiele uwagi poświęcono w doskonałość projektów, a potem wykonania owych dzieł. Aleksandria, piramidy, Pantenon, Coloseum, Forum Romanum.. To już nie były domy pełniące funkcję mieszkań dla poszukujących spokoju i bezpieczeństwa domowników. To przede wszystkim dzieła sztuki mające spełniać jakieś funkcje użytkowe. Jedne funkcje publiczne inne mieszkalne jeszcze inne sakralne. Człowiek to istota nad wyraz niespokojna i agresywna. Nastały więc znów czasy gdy budowle szczególnie możnych władców, ale też już instytucji zaczęły z racji konieczności spełniać funkcje obronne. Jednak człowiek już nie rezygnował i nie pozbawiał ich w związku z fortecznymi funkcjami estetyki. Piękne zamki średniowieczne do dziś zachwycają przemyślnością i swoistym, czasem mrocznym nieco pięknem. Najpierw budowle w stylu romańskim budowanym przeważnie z kamienia, później zaczął królować gotyk. Zamek w Malborku jest jednym z pięknych przykładów połączenia funkcjonalności i estetyki z tego okresu. Rozwój sztuk wojennych z czasem powoduje, że fortyfikacje rodem z średniowiecza przestają mieć sens. Artyleria potrafi pokonać takie fortyfikacje, a sztuka oblężnicza znajduje sposoby na pokonywanie załóg takich warowni. Tracą one więc sens. Jednak pozbawione własności obronnych budowle zachowują i coraz bardziej podkreślają sens swego bytu siłą estetyki i wizualnego przepychu. W miarę jak polityka staje się skuteczniejsza od zbroi i rusznicy tak grubość murów ustępuje przepychowi i bogactwu zdobień. W błędzie jest ten kto zakłada, że tylko estetyka ma znaczenie i jest celem samym w sobie. Przepych i podkreślane na każdym kroku bogactwo podkreśla siłę i możliwości właściciela. Tak oto zamki ustąpiły miejsca pałacom. Sztuki antyczne w tym okresie przeżywają swój powrót do łask. W architekturze objawia się to zastosowaniem kolumn wzorowanych na greckich stylach. Niektóre budowle fasadami przypominają wręcz kopie budowli ateńskich. Jednak wymóg czasów powoduje, że surowość architektury starożytnej zostaje okraszona zdobnictwem współczesnym. Styl renesansowy w architekturze łączy właśnie motywy stuk antycznych ze zdobyczami średniowiecza. Architektura w swej naturze nie jest skłonna do gwałtownych przejść z epoki w epokę tak jak na przykład malarstwo czy literatura. Raczej cechuje ją łagodność i elastyczność pod tym względem. Trudno czasem jednoznacznie określić styl jakiejś budowli. Często z powodu tego, że architekt lub inwestor chciał połączyć kilka wizji wywodzących się z różnych stylów, a czasem po prostu z tego powodu, że budowla trwała setki lat i poprzez wieki ulegała remontom, przebudowom i w ogóle wpływom kolejnych właścicieli, którzy chcieli pozostawić ślad swej bytności właśnie wprowadzając lub dodając jakieś szczegóły bądź zasadnicze zmiany w wyglądzie budowli. O ile renesans jeszcze trzymał się mocno odwołań do architektury starożytnej o tyle następujący po nim barok kusił architektów ogromną dowolnością form architektonicznych, zdobień, kolorów, kształtów. Porównując kilka budowli z tego okresu i zwracając uwagę na jeden z elementów budowli – wieżę, można dostrzec wielość i dowolność koncepcji. Z pośród licznych budowli, jakie zachowały się w naszej części Europy z tamtego okresu, jednym z wartych zainteresowania jest pałac w Żyrowej. Nie oparł się on wpływom czasu, oraz działalności ludzkiej, jednak dość wiernie zachował swą pierwotną formę. 
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Historia pałacu w Żyrowej


Najstarsze wzmianki o wsi Żyrowa pochodzą z około 1285 roku kiedy to książę Bolesław Opolski nadaje dobra żyrowskie ojcom cystersom z Jemielnicy. Jednak jako datę udokumentowaną historycznie przyjęto rok 1302, w którym  to roku papież Papież Bonifacy VIII  w swej bulli z 16 lutego wymienia wieś Zierova, jako jedną z wielu do płacenia dziesięciny na rzecz klasztoru ojców cystersów z Jemielnicy. 700 lat historii tej wsi nie obfituje w szczególnie burzliwe wydarzenia. Zwykła spokojna cicha wioska jakich wiele na całym świecie. W ciągu tych siedmiu wieków dorobiła się ona jednak dwóch pięknych zabytków: kościół pod wezwaniem św. Mikołaja oraz wczesnobarokowy pałac wybudowany nie opodal. Historia pałacu sięga roku 1447 kiedy to dobra żyrowskie zostają nadane rycerzowi Zyrowsky’emu za wielkie zasługi w wojnie z Turkami. W tym czasie powstała tam rezydencja Żyrowskich. Jak wynika z badań był to dwukondygnacyjny i dwutraktowy dworek  wzniesiony na planie prostokąta. Żyrowscy przeszli jednak na początku XVI wieku na protestantyzm i wzięli udział w wojnie protestanckich Czechów przeciw katolickiej Austrii. Protestanci ponoszą klęskę w bitwie pod Białą Górą, a Georg Friedrich von Zierowsky zostaje oskarżony o zdradę stanu przez cesarza Ferdinanda II cesarza Austrii i zostaje skazany na dożywotnie więzienie oraz przepadek wszystkich dóbr, a reszta rodziny została skazana na wygnanie. Działo się to w roku 1629. Dwa lata później za symboliczną cenę 24000 talarów, w zamian za zasługi dla cesarstwa, dobra żyrowskie kupuje Melchior Ferdinand von Gaschin. Ród Gaschin wywodzi się od Gaszynów  szlachty spod Wielunia, dlatego często można w różnych opisach spotkać się właśnie również z takim nazwiskiem właścicieli Żyrowej. W roku 1631 na miejscu rezydencji poprzednich właścicieli zaczyna on budowę pałacu. By podkreślić swoją pozycję społeczną dzięki  znacznym zasobom finansowym rozpoczął budowę pałacu, którym zamierzał olśnić ówczesną arystokrację śląską. Nieznany z nazwiska architekt ułożył plany wczesnobarokowego pałacu w stylu zwanym manieryzmem. Budowa zakończyła się zasadniczo w roku 1644. Po śmierci Melchiora następni Gaszynowie ciągle coś zmieniali jednak w budowli lub dobudowywali. Pałac powstał na podstawie czworoboku z wewnętrznym dziedzińcem i reprezentacyjnym skrzydłem południowym z trzema wieżami. Przeciwległe, północne skrzydło było 3- kondygnacyjne pokryte czterospadowym dachem. Inne skrzydła były 2-kondygnacyjne i miały dachy płaskie. Ostatnia znaczna przebudowa miała miejsce w roku 1781, kiedy to został przebudowany dach północnego skrzydła na mansardowy, pozostałe skrzydła otrzymały dachy 2-spadowe i została dobudowana część gospodarcza z drugim dziedzińcem od strony północnej. Po przejściu śląska pod panowanie Prus ród Gaszynów utracił wcześniejsze wpływy i zaczął podupadać. W 1852 roku Żyrowa zostaje sprzedana przez Leopolda von Gaschin i kilkakrotnie zmienia właścicieli. Sam pałac również popada w zaniedbanie, gdyż kolejni właściciele nie remontowali go, ani nawet w nim nie zamieszkiwali. Zbawienny dla losów pałacu okazał się rok 1899. Wtedy to zamożny amerykański przedsiębiorca nazwiskiem Knowlton kupił pałac i oddał go w prezencie ślubnym swej córce Mary, która wychodziła za mąż za hrabiego Johanna von Francken – Sierpstorpff. Młoda niezwykle energiczna amerykanka zakochała się w tym pałacu i postanowiła przywrócić mu dawną świetność. W latach 1904-1911 trwały prace remontowe i renowacyjne mające przywrócić dawny blask budowli. Elewacja otrzymała ślepe balustrady, ślepe arkady o łukach koszowych, uszate obramienia okienne z dekoracją o motywach roślinnych i zwierzęcych nad oknami, i inne ozdoby architektoniczne. Przyczyniło się to wydatnie do podniesienia świetności tej rezydencji. W tym czasie hrabina Mary gromadziła stylowe meble oraz obrazy, gdyż była znana z zamiłowania do kolekcjonowania dzieł sztuki. Prawdopodobnie wpłynęło to motywująco na rekonstrukcję wnętrz pałacu, które stając się tłem i otoczeniem gromadzonych mebli, rzeźb i obrazów przywoływały historyczną przeszłość siedziby i nawiązywały do pierwotnego stylu. Niektóre pomieszczenia, szczególnie reprezentacyjne otrzymały stiukowe dekoracje sufitów ze złoceniami i takież obramowania na kolekcję obrazów. Pałac był tak świetny, że w roku 1910 pałac odwiedził Wielki Książe Franz Friedrich Ferdinand von Mecklenburg – Strehlitz – druga osoba w cesarstwie Prus , a w następnym roku Cesarz Wilhelm II. Na pamiątkę pobytu cesarza zasadzono nieopodal pałacu dąb, który rośnie do dziś. W roku 1934, gdy zmieniła się sytuacja polityczna i gdy Hitler przejął władzę w Niemczech, Żyrowę opuścił Graf Klemens von Sierpstorpff obawiając się szykan, ze względu na swe pochodzenie. Jego żona z dziećmi mieszkała tam jeszcze do 1938 roku, a potem również opuściła swoją posiadłość. W większej części II wojny pałac nie ucierpiał szczególnie, gdyż mieściło się w nim archiwum wojskowe III Rzeszy, był więc z racji funkcji dobrze strzeżony przed dewastacją. Żołnierze Armii Czerwonej zajęli te tereny na początku 1945 roku. Po wkroczeniu do zamku i zastrzeleniu usiłującego chronić pałac zarządcy, splądrowali i zdewastowali pałac niszcząc wiele zabytków. Pod koniec wojny w mocno już zniszczonym pałacu urządzono dom dla dzieci – ofiar powstania warszawskiego, a po wojnie prewentorium dla dzieci zagrożonych chorobami płuc. Od tej pory pałac zostawał pod administracją ministerstwa zdrowia i bezpośrednio zarządzał nim Zespół Opieki Zdrowotnej w Krapkowicach, a później w Kędzierzynie-Koźlu. W latach 1958 – 1960 przeprowadzono przebudowę by zaadoptować pałac do celów jakim miał służyć, jednak przebudowano tylko wnętrza. Bryła budynku została nienaruszona. Od tego czasu pałacu nie remontowano, a sytuacja finansowa służby zdrowia pogarszała się i zabytek ulegał dewastacji bez koniecznych remontów. W roku 1982 prewentorium zostało zamknięte. W roku 1985 pałac kupiła duża firma „Remak” i energicznie przystąpiła do prac remontowo-renowacyjnych. Jednak zapaść gospodarki przyczyniła się do upadku firmy i nie zdołała ona ukończyć remontu. Co gorsza trzeba było zrezygnować również ze stróża, który opiekował się i pilnował dóbr pałacowych. I tak przez kilka lat pałac niszczał i ulegał nawiedzającym go od czasu do czasu poszukiwaczy co cenniejszych elementów wyposażenia. Zniknęły odnowione parkiety i mozaikowe posadzki, zabytkowe piece kaflowe, centralne ogrzewanie, a nawet dzwon z 1539 roku
. 
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iPrawdopodobnie w miejscu gdzie dziś stoi pałac, cystersi około 1300roku wybudowali klasztor, który następnie został przebudowany na siedzibę magnacką pierwszych świeckich właścicieli – Żyrowskich, herbu polskiego Czewoja, zwanego również Łzawą (dwie odwrócone podkowy i jeleń).
     Właściciel Żyrowej był starostą księstwa strzeleckiego. W połowie XVI wieku ród Żyrowskich osiągnął największe znaczenie. W 1629 roku Jerzy Fryderyk Żyrowski został skazany za zdradę stanu na dożywotnie więzienie, a jego majątek skonfiskowano. Wtedy to dobra żyrowskie zakupił za symboliczną kwotę ( za zasługi dla cesarza austriackiego) Melchior Ferdynand Gaszyna (zobacz- legendy) Pałac Żyrowskich wzniesiony był na planie prostokąta. Budynek, jak dowodzą badania, był dwukondygnacyjny, dwutraktowy.

Zapewne pozycja finansowa i polityczna Gaszyny spowodowała, że zapragnął on posiadać rezydencję, która byłaby znana i podziwiana na całym Śląsku. Nie znamy autora projektu tej architektonicznej „ perełki” reprezentującej styl zwany manieryzmem. Pałac, budowany w latach 1631-1644, stanowi zespół budynków
zgrupowanych wokół czworobocznego dziedzińca. Najbardziej reprezentacyjne było skrzydło południowe ozdobione trzema wieżami. Północne skrzydło stanowił budynek o trzech kondygnacjach i dachu czterospadowym. Pozostałe skrzydła były dwupiętrowe i pokryte płaskimi dachami.
        W 1781 roku miała miejsce przebudowa, która polegała na zastąpieniu dachu czterospadowego mansardowym i nakryciu niższych, płaskich skrzydeł dachami dwuspadowymi. Wtedy tez powstał dziedziniec gospodarczy. 
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Zespół Pracowni Dokumentacji Naukowo-Historycznej PP PKZ

Dokumentacja wytworzona w Pracowni Dokumentacji Naukowo – Historycznej powstawała w latach 1954 – 1990.

Zespół dokumentacji, ze względu na formę opracowań, podzielony został na trzy działy: studia historyczno – urbanistyczne powstające w latach 50 i 60 XX w., studia historyczno – urbanistyczne z lat późniejszych oraz studia historyczno – architektoniczne i stylistyczne poszczególnych obiektów. Dla całości zespołu wprowadzono jednolitą numerację sygnatur.

W spisie zdawczo – odbiorczym uwzględniono wszystkie woluminy opracowań, nadając każdemu z nich osobny numer.

W czasie porządkowania zespołu uzupełnione zostały opracowania zaginione, poprzez wykonanie kserokopii egzemplarzy zachowanych w archiwach Wojewódzkich Konserwatorów Zabytków. Kopie kserograficzne opracowań zaginionych włączono do zespołu na prawach jednostek archiwalnych.

Z uwagi na to, iż opracowania powstające w Pracowni Dokumentacji Naukowo – Historycznej są bardzo cennym, nierzadko jedynym, materiałem historycznym i ikonograficznym dotyczącym obiektów zabytkowych, w spisie zdawczo-odbiorczym uwzględnione zostały również zachowane dublety oraz kolejne egzemplarze poszczególnych opracowań. Dubletom oraz egzemplarzom następnym nadane zostały takie same numery sygnatur, jak egzemplarzom archiwalnym, z dodaniem kolejnych liter alfabetu.

Inwentarz opracowała w l. 2004-2005 Maria Barbara Czyszczoń
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